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Influenca Koni.
W zagrodzie S zym ona  P a r y z t a  II.  w 

Gjlewia s tw ierdzona została urzędowo 
iafloenca koni.

Krotoszyn, dnia  10 stycznia 1939 r.
Star« sta Pow iatow y 
w z (—) J  ś i  iewiez 

Nr. W. l / la /3 9 .  wicffitsroatR.

D z ia ł n ieu rzed o w y .

42 m iln .z ł  s p ła c i ły  Losy Pcli
s l m e  10 S M  PifiStató.

W ubieg łym  roku  k a len d a rzo w y m  L a ­
sy P a ń s tw o w e  wpłaciły  do sk a rb u  p a ń ­
stwa 42 586 tys. zło tych.

Sum a t a  s ta now i n a d w y ż k ę  z d o ch o ­
dów p a ń s tw o w e g o  gosp o d a rs tw a  leśne­
go, po po trącen iu  w y d a tk ó w  n a :  e ksp lo ­
atację, p rzerób  drewna,  p race zales ienio 
we, doświadczalnictwo, podatk i  oraz pla­
ce i em erytury  personelu ,  a które  to 
wydatki L a s y  P a ń s tw o w e  pokrywają  z 
wlasnyeh funduszów.

MUSSOLINI PEâfilIE POSEEDNIGTWA ANGLII
w s p o r z e  s F r a n c j ą

L o n d y n ,  (PA T)  W iadom ości  k o ­
re sponden tów  pism angielsk ich  z Rzymu 
zgodne są  co do tego, że wczorajsza 
rozm ow a między Chamberla inem  a Mus- 
solinim miała w y ją tkow o  se rdeczny  c h a ­
rakter,  rów nocześn ie  jednak  podkreśla ją  
że rozm ow a ta była bardzo ogólna i że 
przew ażnie  mówił Mussol:n;. C h a m b c r  
lain zaś  ograniczył  się ty lko  do w y s łu ­

chan ia  poglądów, rozw ijanych  przez Mus­
soliniego.

Z tej rozmowy o charak te rze  ogólnym  
d w a  punkty  miały się specjalnie sk ry ­
stalizować.

1) Mussolini jest bardzo p ow śc ią ­
gliwy w om aw ian iu  sp ra w y  wojny  
dom ow ej w Hiszpanii, uw aża  b o ­
wiem, że już w kró tce  gen. F ra nco

Mii. Ribbenirop złoży rewizytę
w  W a r s z a w i e .

W a r s z a w a ,  (PAT). P a n  minister 
sp raw  zagr.  Jó z e i  Beck zaprosił  w cza­
sie sw eg o  pobytu  w Monachium m in i ­
stra s p r a w  zagran icznych  von  Ribben-  
tropa  do W a rsz a w y .  Minister  von R ib ­
b en irop  zaproszen ie  przyjął ,

Podróż  ministra  sp raw  zagran icznych

R zeszy  do W arszaw y ,  k tóra  s tanow ić  
będzie rewizytę na  z łożoną w  swoim 
czasie  przez ministra  B e cka  wizytę  w 
Berlinie  nas tąp i  p raw dopodobnie  jeszcze 
w  czas ie  bieżącej z imy. D okładna  data  
nie została  jeszcze ustalona.

—o —

0 TYM MAM NIE WOLNO UPOM INAĆ.
f o z a  granicami P a ń s tw a  Po lskiego 

żyje przeszło 8 milionów Polaków. Ci 
Polacy — to nasi b racia  z krwi i ducha 
i tej wspólnoty  pochodzenia  żadna o d ­
ległość przekreślić nie może. Naszym 
rodakom na  obczyźnin grozi  jednak  s ta ­
le poważne niebezpieczeństwo. Niebez­
pieczeństwo w ynarodow ien ia .  Na nas 
zatem, n a  nas, co m am y szczęście żyć 
we w łasnym  kraju, spoc zyw a  obow iązek  
czuwania nad ich losem, o taczan ia  ich 
duchową opieką,  w sp ie ran ia  ich w ich 
walce o po lskość .  Bo oni tam, daleko, 
wciąż o p o lsk o ś ć  sw o ją  walczyć muszą 
I to nie  ty lko  w  tych  pańs tw ach ,  k tóre  
stosują w zg lęd em  r o d a k ó w  naszych  m e ­
tody w y n a ra d a w ia n ia  ostre  i brutalne. ..  
W k ra jach ,  w  k tó rych  P o la k o m  m e za ­
brania się jawnie  uczęszczać  dn polskich 
szkół, w k tó rych  się tych  szkół nic za  
rayka, a ludność  zu jej po lskość  nie  
prześladuje — tam znów stosuje się in­
ne m e t r d y  w y n a ra d a w ia ją c e ,  i k to  wie 
czy n ie  skuteczniejsze od repiesji.

M ówiąc o w y n arad aw ian iu  naszego  
wycliodźtwa. marny na  myśl i  wyłącznie 
m łode pokolenie . Starsi często pam ię­
tają  jeszcze ...stary k ra j“ i w spom nien ie
o dalekiej ojczyźnie tkw i wiecznie żyw e 
vv ich se rcach,  w y c isk a jąc  n iejedną łzę 
tęsknoty . . .  Ale młodzi... Młodzi p rzysz­
li na ś w ia t  na obczyźnie , nie m ają  żad ­
nych  w spom nień .  T ow arzysze  ich za ­
baw, koledzy — to cudzoziemcy. W pływ  
w y w ie ran y  przez obce otoczenie, obcą 
szkolę na młode polskie pokolenie w y ­
chodźcze jest nieraz ogromny.

J a k  temu zapobiec? J a k  wśród tej 
m łodzieży u trzym ać  ducha polskiego V

Jedna  jest tylko na io rada .- szkoła 
p( lska.

P o d  nazw ą  „szkoła p o l -k a “  m am y  na 
m yśli  nie tylko szkoły, w k tórych języ ­
k iem  w yk ład o w y m  jest  język polski,  ale 
t ak że  k u rsy  języka polskiego i wiedzy
o Po lsce ,  dzięki którym młodzież m a  
m ożnośc i  zapoznan ia  się z dorobkiem 
naszej  kultur}', ma możność popraw nego

Z wojny japońsko » chińskiej.

o pan o w an ia  języka ojczystego, m a  w re ­
szcie m ożność  uśw iadom ien ia  sobie swej 
przyna leżnośc i  narodowej.

Nies tety, sp ra w a  szko ln ic tw a po lsk ie­
go zagranicą  p rzedstaw ia się — jak  do­
tychczas — jeszcze bardzo smutnie . Na 
przeszło  milion dzieci polskich w w ie - u  
szko lnym  zaledwie około 5%  uczy się 
całkowicie  w  języku polskim, zaś 35°/0, 
uczęszczając  do obcej szkoły, pobiera 
n a u k ę  języka  polskiego,  jako  jednego 
z przedmiotów. A  zatem 60°/o dzieci 
polskich zag ran icą  ksz tałci się w obcej 
szkole i nie s ty k a  się w cale  w  szkole 
z m o w ą  ojczystą.

T en  s tan  rzeczy trw ać  nie może. B ę ­
dzie on mógt jednak  dopiero w ów czas  
ulec zmianie, gdy F u n d u sz  Szkoln ic tw a  
P o lsk iego  Zagran icą ,  s tw orzony  w  25 tą 
rocznicę walki o szkołę polską , rozpo­
rządzać  będzie odpowiednimi kw otam i.

W zorem  lat  ubiegłych w  o k ies ie  od 
dnia 15-go stycznia  do dnia 15-go lute­
go r.b. — odbędzie się w ca łym  kraju 
doroczna zbiórka na Fu n d u sz  Szkolni- 
tw a  Po lsk iego  Zagranicą ,  p rzep ro w ad zo ­
na przez T o w a rz y s tw o  P o m o cy  Polonii  
Zagranicznej .  D a jm y w  okresie  tym 

(Dok. na s t ron ie  2 giej)

odniesie  ca łkow ite  zw ycięs tw o i dla 
tego nie chce  dziś w  sp raw ie  H isz­
panii an g a ż o w a ć  się w żad n y m  kie­
runku,

2) Mussolini w yraźn ie  pragnie, ab y  
C ham berla in  użył sw ego  w pływ u 
bądź  jako  m edia to r  w s to sunku  do 
Francji ,  bądź  też jako inicjator no- 
w aj  konferencj i  4-cli m ocars tw , ce­
lem om ów ien ia  sytuacji  europejs­
kiej wogóle, a politycznych aspira- 
cyj W łoch  w  Tunis ie  w szczegól­
ności.

J a k  do tychczas ,  C ham berla in  nie miał 
dać  podobno M ussoliniemu żadnych  k o n ­
k re tn y ch  w s kazów ek ,  jaka  będzie poli* 
tyka  Wielkiej Brytanii , Możliwe, że w 
toku rozm ow y, k tó ra  odbędzie się dziś 
po południu s ta n o w isk o  W , B ry tan i i  zo­
s ta n ie  bardziej w yraźn ie  określone.

Rozmowa podczcs balu.
R z y m .  Podczas ,  g d y  sa la  ba lowa 

w  Palazzo  V enez ia  roiła się jeszcze od 
gości, za  ¡ ro s z o n y c h  przez rząd  włoski  
w  liczbie 2 000 na wielki b ank ie t  w y ­
d any  n a  cześć m in is t rów  bryty jskich ,  
Mussolini, Cham berla in  i hi . Ciano udali 
się do jednego z zacisznycli  gab ine tów  
pałacu, gdzie przeprowadzil i  dłuższą, o­
żyw ioną  w y m ia n ę  zdań. Było  to już po 
północy.

S am  b a n k ie t  był jednym z n a jw s p a ­
nia lszych w y d arzeń  życia tow arzysk iego  
nowej Italii. W  pałacu w eneck im  roiło 
się od ko lorow ych  m u n d u ró w  i n a jw y ­
kw in tn ie jszych  toalet.  Szczegó lnym  p o ­
wodzeniem  cieszyła s i ę c ó rk a  Mussoliniego 
hr. Ciano, u b ran a  we w span ia łą  s ty low ą 
kreac ję  z p ięknym  d iadem em  d iam ento­
w y m  n a  głowie.

W  tu te jszych  ko łach  zw raca ją  uw agę ,  
że p rem ie r  b ry ty jsk i  w  dniu  w czora j­
szym  n aw iąza ł  poraź p ie rw szy  ściślejszy 
k o n ta k t  z szeregiem  w yb i tnych  osob is to ­
ści włoskich. Niedługo po północy M us­
solini  dał z n a k  swej gwardii  przybocznej, 
k tó ra  odprow adzi ła  Chamberla ina  do s a ­
mochodu. P re m ie r  bryty jsk i  odjechał 
do willi M adam a, gdzie zam ieszkuje  pod­
czas sw e g o  p o by tu  w Rzymie.

Realizm i głęboka myli hum anitarna.
R z y m  (PA T.)  „L avoro  F a sc is ta “ ’ 

o m aw ia jąc  rolę Chamberla ina ,  jako  zwo ' 
lenn ika  zbliżenia w łosko - brytyjskiego, 
pisze, że „n a jw iększe  im perium  świata  
przerzuciło m os t  ku  no w em u  imperium 
w łosk iemu. E uropa  podzielona n a  obo-

P od  m. L u-Sbou ,  w prow. A n b w e i  
C hińczycy  odpar l i  k i lka ataków zadając 
Ja pończykom  z n a c z n e  straty, nas tępnie  
zaś sami przesz li  do  natarcia  i po za­
ciekłej waice zdobyli  miasto. Sukces 
ten bardzo pokrzepił  na duchu  oddziały 
chińskie lwalczące w  t ru d n y c h  w arunkach  
na tym odcinku frontu.

Na północ od K a n to n u  t rw a ją  walki.  
N a g ły m  atakiem Chińczykom  uda ło  się 
c h w i lo w o  opanować m T sen  Czeng, w y ­
b i ja jąc  załogę sk ładającą  się z 200 lu- 
ludzi, lecz wskutek si lnego ognia a r ty le ­
rii J a p o ń c z y k ó w  oddział chiński wycofał 
się z m ias ta .

W  rejonie P ak h o i  Ja p o ń c z y k o m  udało 
się p rzeprow adzić  nowy d es an t  na w y ­
spach  W cj  Dż u. Jes t  tam  teraz około 
500 Ja p o ń c z y k ó w  i nadchodzą now e 
t ranspor ty .

M arszalek  Czang Kai Szek  przyjął  w 
w Czungking  k o responden ta  w y c h o d z ą ­
cego w H o n g k o n g u  dziennika ch ińsk ie ­
go „T a  K ung  Pao".  W w ywiadzie  Czang- 
Kai Szek podkreślił ,  ze ogólna sy tuacja  
wojskow a Chin jest w obecnym  m o m e n ­
cie o wiele lepsza aniżeli przed rokiem. 
Marszalek zaznaczył z naciskiem, że rząd 
ch ińsk i  jest  zdecydow any  prov adzić 
w a lk ę  a t  do zw ycięskiego zakończenia.

Z  w o j n y  H i s z p a ń s k i e j .
Zdobycie  przez w o jska  pow stańcze ,  

dowodzone przez gen.  Moscardo, m iej­
scowości  Mollerusa, spo w o d o w ało  od­
cięcie licznych oddziałów barcelońskieh, 
znajdu jących  się w  odwrocie  na  w schód  
od L en d y .  B ezpośrednio  po zajęciu 
Molleiusy w o jsk a  pow stańcze  przystąpiły  
do oczyszcz tn ia  okolicznych obszarów.

Na j ółuoc od drogi Lerida — B a rc e ­
lona zdobyli pow s tańcy  miejscowości  
Palnu, Siriamunt, Fondare lla  i Golmez.

Na innych  odc inkach  frontu postępy  
p o w s ta ń c ó w  trwają. L iczba jeńców  nie 
z o s ta ła  usta lona ,  lecz jes t  bardzo wielka. 
L u d n o ść  za ję tych  miejscowości  wita  
w kracza jące  w o jska  pow stańcze  o w a c y j ­
nie.

W edług  osta tn ich  wiadomości ,  natarcie  
gen. F ra nco  w Katalonii  czyni dalsze 
postępy. K on tro fensyw a w o jsk  „czer­
w o n y c h “ w E s t ram ad u rze  zos tała  o sa ­
dzona na  miejscu.
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Kia oddłużenie - lecz likwidacja
J u k  p n y M s  pro jek? u s i i w  o p a rc e la c ji n a d m ie rn ie  zad łu żo n y ch  m alatków ?

W s r s m v r ? ,  Z i do i-"!'.:; :;e prii-z 
rzqd wai 's ia i i ie  ilo ol iniucg s« im j  pro- 
j^ktii ntïî.M?;y n pnrijctflßji n i d m i t r n i e

zy  ideologiczne, p rzekonała  się już w e  
wrześniu, roku  ubieg, że k o n s t ru k ty w n y  
realiżm Cham berla ina  w raz  z g łęboką 
m yślą  hu m an is tyczną  Mussoliniego oddać 
może w ielk ie  usługi sp raw ie  pokoju.

A j e M  ui R zym ie m ów iono o H iszpanii.
R  z  y  ra. W  cz w ar tek  po południu od­

była się d ruga  rozm ow a prem iera  C h a m ­
ber la ina  z Ivlussolinim, a  zakończenie  
rozm ów  przewidziane  jest na  piątek. W  
chwili obecnej nie z n a n e  są  jeszcze w y ­
niki, an i  t reść  poszczególnych  kodieren* 
cyj , tern n iemniej  dziś już m eżn a  za ­
przeczyć przypuszczeniom, k tó rym  w c z o ­
raj jeszcze d aw a ł  w y raz  p. G a y d a ,  j a ­
k o b y  Mussolini  i C ham berla in  po m in ąć  
mieli w sw y c h  rozm ow ach  s p ra w ę  H isz­
panii . D ow iadujem y się  bow iem  ze  ź r ó ­
deł najzupełniej w iarygodnych , źe  s p ra ­
w a  ta  była ro zw ażana  w e  środę w ieczo­
rem  w pałacu W eneckim .

Rów no leg le  z rozm ow am i M ussolini — 
C ham beria in  hr. Ciano przyją ł  w  czwar-

Polska to k ryj  ludzi  młodych. Nia 
więc dziwnego, że „uż od p ierwszych 
chwil niepodległego by tu  pańs tw a z a g a ­
dnienie  młodzieży j t s t  przedmiotem Bia­
łego za in teresow snia  naszej op:nii  pub l i ­
cznej. W pierwszych latł;eh pot  oj.-innych 
tro*ką o należy ta  upiekę m ate r ia lną  nad 
uczącą si^ młodzieżą wybijr.ia s <q na  
caoło tego zftftr dnie ni«. 1 FiBięu my
wszyscy ogrom ny wysiłek,  d o k rn e n y  
wówczas przez społeczeństwo i u trw alony  
w postaci  licznych inwfstyeji .  .W tóź-  
n i t jćzych  la tach  t  zw. „p ro sp e r i iy “ ogól­
nie uannjaCa tendencja  do rozbudowy 
naszego życie gospodarczego i ku l t  a r a  1* 
nego n a rzuca ła  odpowiedni sposób podej­
ścia do zagadnien ia  młodzieży.

W parę  iat później przejściowe trndrio- 
¿ci n;i r y n k u  pracy ,  w ywełane przez 
k ry z y s  gospodarczy, s ia ły  e ię  źródłem 
p onurych  teori i  o nadprodukc j i  inteUgc- 
cji i naw oływ ań  (na szczęście n iew yko­
nanych)  do ograniczenia  liuzby szkolo­
nych fachowców. W osta tn ich  k i lku  la­
tach t r ak tow ano  zagadnienie  miodzieży 
n iemal wyłącznie od s t rony  politycznej,  
redukują«  je do g lo ry f ikow an ia  lub zwal­
czania dywersyjnej  akcji , w y k o rzy s tu ją ­
cej młode umysły do szerzeni», zamętu.

Obecnie, gdy siewcy chaosu u trac il i  
już wpływ na  młodzież, a nie  zdołały 
nab rać  rozgłosu nowe, bardziej f r a p u ją ­
ce zagadnienia ,  zainteresowanie opinii  
publicznej tym  odciekiem życ’a  zbioro­
wego zmalało.  Mamy jednak pewność, 
że to jest tyiko chwilowe zjawisko. Pro* 
w&dzone jnż od dłuższego czasu badania  
odsłoniły eały s?1- :•-?£ głębokich wad et n r  
k tu ra ln y ch ,  kió>± ii n a p r a n a  n iew ątp l i ­
wie sk ierje  na siebie powszechną uwagę. 
Specjaln ie  chari-k tcrys lyczno w ynik i  
przyn iosły  p rsce  poznawcza w odnieeie- 
e irn iu  do młodzieży,  studiu jącej  na  wyż­
szych uczelniach

Zi:inicjowane przed perci l a ty  przez 
śp. A dam a Piaseckiego obszerne badani«  
nad ry n k iem  p ra c y  dla absolwentów 
szkół wyższych, prowadzono przez k o m i­
sję S tudiów Tow arzystw a  P rzy jac ió ł  
Micdzieey A kademickiej  (przerw&ao nie*

D R Z A Z G I .

„H 0~N O  R”
Nie znam bardziej wzniosłego i b a r ­

dziej naduśy  w s re p o  wyrazn:
Do poeł Lękajcie:

— Przep raszam  P#*uu ! !
— Proszę  ei
— P a n  mnie peirąc ił  111
— t l i
.Wytw er?■ y młcd »lenicc i « y r r ź n i e  za­

skoczony i zdczorientowany.
W mi:iej, r r / y - c J n e j  kaw iarence  za pa* 

nowela wfzechwLidnio pełna skup ien ia  
ciszu.

N;e ¿miej się, drog i  czyteln iku,  bo w 
tym  memencie ożyło magiczno słowo 
„h o n o r"  i n^  horyzoncie  ju ż  widsć dwóch 
jego kapłanów.

Są to dwaj poważni panowie cr&rno 
ubran i ,  zaopatrzeni  vr nieskazitelnej b ia­
łości rękaw iczk i  tudzież w zaeób słów 
w ytw ornych ,  w Sńtywne ko łn ierzyk i i 
takież miny !!

Dwaj czarni panowie stanęli  w służbie 
honoru  ! 1

Mują subtelne pojęcia nag iąć  do nie- 
subtelnych poczynań swego m andanta .

tek przed południem lorda Hal ifaxa, z 
k tó ry m  odby ł  godzinną  konferencję.

N as tępn ie  hr. Ciano przyjął a m b a s a ­
dora  n iem ieck iego  von  M a ckensena ,  ce ­
lem po inform ow ania  go  o w yn iku  do­
ty c h c z a s o w y c h  rozm ów  wlosko-angiel-  
skich ,

0 tym  nimi nie u/cTno zopominuć-
(Dokończenie),  

dow ód, źe pam ię tam y  o r o d a k a c h  za ­
granicą ,  t e  p rag n iem y  im pom óc  w  ich 
w alce  o polskość.

Nie w s zy scy  z nas  z a p e w n e  zda ją  s o ­
bie sprawq, jak  bardzo Po lon ia  z a g ra ­
n iczna  je s t  czuia na  to, czy w s ta rym  
kra ju  p am ię ta  się o niej, czy  rozumie 
się jej po trzeby  i bolączki.  K ażd y  d o ­
w ó d  pamięci, k ażd a  t r e s k a  se rdeczna 
łączy  ją m ocną  więzią  z polskością ,  
u trwala  w niej poczucie  narodow e,  pod­
nieca do dalszych w ys iłków , czyni od­
porną  n a  now e  trudy.

T eg o  n am  n igdy  nie wolno zapom inać .

s te ty  po émferci in icjatora)  oraz szczegó­
łowa. ccr«z bardziej rozszerzane p race 
r e fe ra tu  s ta tys lyeznego m in is te rs tw a  o- 
ówiaty, publikowane sta ło w czasopiśmie 
„Oświata  i W ychowanie  ‘, i w osobnych 
pub l ikacjach  udowodniły, że dot«d in te ­
resowano się raczej doraźnymi,  p rzem ija ­
jącym i f ra g m e n ta m i  zagadnien ia  uczącej 
lit* młodzieży,  zaniedb^ią© elem enty  s t r u ­
k tu r a ln e  o n 'eprzen  j ł^ueej v;ertcści.

T t k  więo ndowcdi. :-o penad wszelką 
wątpliwość fak t  U m ien ia  głębokiej rcz 
bieżne ści pomiędzy zapoti zebowaniem na 
fachowców z wyższym wykształceniem, 
a podziałem studen tów  n& poszczególne 
k ie ru n k i  studiów. W ykazano  również 
(głównie p race M ariana  Falekii-go), że 
s t r u k tu r a  epołeezca mloozłrży  uczącej 
sie, a zwłaszcza d y n a m ik a  m i a u  tej 
s t r u k tu r y  świadczy o daleko idącym za- 
c i iamowaniu  niezbędnego procesu odna­
wiania  się im eligeneji .  W idać  również 
zupełn ie  wyraźnie, że s to im y dziś przed

Zgodnie z naszą zapowiedzią, jeż  »nie­
bawem nastąpi  rozdziel  pomiędzy posz­
czególne m iss ta  rządowych kredytów bu­
dowlanych na hieżący rok w wysokości
43 mśijony zloiyeh na  akcję  pop ieran ia  
bndownietws.

Niebawem więc kom ite ty  rozbudowy 
w poszczególnych m iastach  hędą mo^iy  
doetesewE© swoje p lany  sebudowy do roz­
miarów pomocy kredy tow ej i nadsyłać 
odpowiednie wnioski do B,G,KV na  udzie­
lenie kredytów na budowę nowych domów 
mieszkalnych lub innych obiektów, wzglę­
dnie na remonty.

Przypomni*  ć należy, że z  wymicDicpfrj 
wyżej kwoty  4,3 milj. zł. przeznaczono:
1) na powszechno hadowoietwo mieszka­
niowe 20 miljonów złotych, ?) no budow­
nictwo robotn^eze 12 milj . zi, 3) na bu­
downictwo wiejskie 6,5 milj .  zł. 4) ua

Ale chwilowo poszukują par tnerów , 
czarno  u b ranych ,  zaopolrzoeych w nie- 
skBzilelncj  b i t łcśc i  rękawiczki i w zzaćh  
słów w ytw ornych ,  i zwykls? i th  zngjdu- 
j a  o ile przed tym  nie zawre. za<;jcmości 
zo Efhcdfini p iz tc iw nika .

Ta jem niczy  cb iządek  rnzpoczyi;^ sk rzę­
tne wypełn*fnie kilku a rk rs zó w  pap ie ru  
a  kc nczy perlyjke.  bridżs.

Przec iw n icy  c i t rp l iw ie  p e i r z ą  n a  sie­
bie bokiem, bo czarn i  p an o w :e jeszcze 
nie skończyli robra.

Posiedzenie jedno... drugie.. . trzecie...
Poy.ażni Panow ie  zdenerwowali się 

przy  b-ydżu!
Mcgie?i2G 3inwo „honor  ' zuowu ukazu- 

z u jo się na r i ć o w n i  i rozpoczyna haiea.
Nowy stolik brydżowy już zajęły. 

Jeden  ... d rug i - . ,  t r z e c i ...
W  służbie ,.honor“ stanęło pół misais-
Legion  kap łanów  z zapałem  u praw ia  

u lubioną zabawę w „honor*'.
Nareszcie strącono go z piedestału.
Społeczeństwo wielkcpolskie  jednak  ma 

poczucie honoso we k rw i  i zbyt  j?  ceni 
by oddać na  handel w ytw ornych  m ło ­
dzieńców, o k tó rych  veie, że może są bez 
trwogi, alo n npewno nie bez skazy.

Krlszm a K r is im a .

obciążonych m ają tków  zief isk ich ,  k tó ry  
by ł  ja ż  zresz tą  wniesiony n a  poprzedn ią  
eesję p a r la m e n ta rn a  — wywołał  w ko­
łach  ro ln iczych  duże ssrin teresowanie  i 
ożywicc«i dyskusje.

P ro je k t  ten  pr:,cwidnje przymnBową 
l icyt 'ic js n.i3jąf»ÓT z’emskich, należacyel;  
do gvupv B i C, a więc m ają tków  śred­
nich i wielkich , k tóre  są zadłużone po­
nad 100 proc«, ich wart< śoi i przez io 
oio iu rj g 4 f ’»J wywiązvwfió an i  z daw nych  
zobowifisań dłużuiczych, an i  z bieżacyeh 
obciążeń o c 'u lk o w y i  h. P ro j«k t  s tw ie r ­
dza, żrj t r k ie  gospodars twa nie  Ea zdro­
we, an i  zdolne do n o rm alne j  gospodarki 
i że j a ś  dawne ulgi  oddłużeniowe nie

koniecznością dekoncen trac j i  nadm iern ie  
rozrośnię tych szkół wyższych oraz obni­
żenie liczby studentów, p rzyp ad a jący ch  
na jednego profesora wyższej uczelni . 
Ponad to  już nie badania s ta tys tyczne,  ale 
in ic ja ty w a  sfpr zo in teresow anych, zaró­
wno profesorów, jek  i młodzieży, a  w 
n iek tórych  w ypadkach  i czynników rzą­
dow ych  w ektzuje  na konieczntść giętiG- 
kich reform w dziedzinie nauczan ia  i 
wychowania.

Opinia publiczna mosi wykazsó  pełne 
zrozumienie dla  tych ak tua lnych  proble­
mów. M żna mieć nadzieję, że doświad­
czenie zdobyta poprzez powftżoe wysiłki,  
j ak ich  dokonało sęołecztństwo dla  za­
ła tw ien ia  wielu spraw  doraźnych  oraz 
szczera sym patia ,  z jaką  t rak tow ana  
jest u nas młodzież, pozwolą u g ru n to ­
wać przeświadczenie o p rym acie  zagab- 
n ieu  s t ru k tu ra ln y c h  p ized prze m ija jący ­
mi, chw ilowym i trudnościami.

— o—

budownictwo ga raży  2 mlj. zł. 5) na ak­
cję te renow ą i sporządzanie planów za­
budowy mie.sfc 2,5 milj  złotych.

K re d y ty  na badowu3e*wo robotnicze 
będą r 'zn ro w ad zo n e  za pośrednictwem 
T.U.R. Na budownictwo wiejskie  za po­
średn ic tw em  roln iczych in s !y luey j  k r e ­
dytowy« h. k red y ty  zaś na p lan y  zabudo­
w y mirtflt — za pośrednictwem P i lsk ieg o  
B a n k u  Komunalnego.

Je ś l i  chodzi o powszechne budownictwo 
mieszkaniowe,  to k redy ty  przyznawane 
będą ty lk o  na budowę domów nie więk­
szych jak  3 pokoja z kuchnią ,  przyazem 
powierzchnia  tak ich  mieszkań nie powin­
na przekraczać  80 m kw.

Należy  dalej p r sy  pora nieć, że wysokość 
k r e d y tu  d la  miast  W arszaw a, Poznań ,  
Lwów, K raków , Łódź i G dynia  wynosić 
będzie do 20 proc. kosz’ów budowy, dla 
in n y c h  m u s i  do 25 proc.  na tom iast  dla 
zuiass pcłożunych w C en tra lnym  Okręgu  
P r z - my słowy m p rzyznane będą k re d y ty  
wyższe, mianowicie do 40 proo kosztów 
budowy. Dalej ca  rcin< n ty  sam ych  do­
mów, na  yrBsbrd^wę mieszlcMi dużych 
nsi mniejeso oraz in sta lac je  wocif c .ąsow o 
kana l izacy jne  w uir .ych dem ach o ma- 
łyi b mifszk&Iliach — krcd y iy  jr.ręyzLB- 
wan9 będą iiŁwet do 75 proc. kosztów 
budowy.

Ja k  z powyższego w y n i la ,  w roku  b. 
uprzywilej i  wepa będiie  szczególnie ek- 
oja budow y demów c mniejszy mieszka­
niach.

-Woboo wczesnego u roch  m^-n a t r ą ­
dy tów, ]‘i.ch tiodoislany już będzie e.tj 
m ó t ł  rozpocząć ^Tirzcscą \vic&Lą 

— o—

im nie ną w afanie pouióe. Pon iew aż  
zdaniem rząda  m ają tk i  tak ie  prędzej ozy 
później zos ta łyby  zlicytowane, p rze to  
korz jE tn is jez j  będzie l ikwidacja ich t ą  
drogi? niż p rzez  lieytaeje ,  a przytem r ó ­
wnocześnie na toj drodze pawiękazy się 
bardzo zapas ziemi na reformę rolną w 
k ra ju .  W łonie zw iązku  izb i organiza- 
6yj rolniezych, aczkolwiek nie zaprzeczo­
no teoretycznej  ezłusznośei i celowości 
projektu ,  to  jednak zajęto względem nie- 
gu stanowisko krytyczne. W ko łach  rol­
niczych panuje  przekonanie,  że  n iezdro­
we gospodarstwa wiejskie powsta ły w s k u ­
tek n iewystarczającej  akcji obniżeniowej 
p rzy tacza ją  p rzy tem  gnębiący nadal  rol- 
irfl iwn niski poziom cen płodów rolnych.

— Oczekiwaliśmy i oczekujemy — 
stwierdzają  w kołaeh rolniezyeh w d a l ­
szym c iągu  rzeczywistego ohniżenia, a  
wzamian za to m a m y  o trzym ać  uetawę, 
która  ma na celu n ic  oddłużenie lecz l i ­
kwidacja.

Rolnicy zw racają  uwagę, i e  projekt 
dolyozy Rospodaretwa g ru p y  B i C i ró 
wnocześnie zas tanaw iają  się, jakie są 
przewidziane środki na  uzdrowifnie  go­
spodars tw  małych (g ru p a  A), zadłużo­
nych w wielu wypadkach g ru b o  ponad 
100 proe. swej wartcśoi. P o n iew aż  pro­
jek t  nic  nie  mówi o nadm iern ie  zadłużo­
nych gospodarstwach g rupy  A. przeto  
rulr>icy wysnuw ają  wniosek, że, idąo po 
linii  najmniejszego oporu, zemierzamy 
likwidow&ć większe gospodars twa,  a 
mniejszo pozostawiamy ich własnemu lo­
sowi, eź  się same z likwidują .

( f l z m t  B k łB d ć u  a Komti- 
noinytlt Kosach C s m d m c i .

W edług danych Głównego Urzędu S t a ­
tystycznego, s tan  wkładów w ko m u n a l ­
nych ksEieh oszczędności w ykazuje  na 
koniec listopada r. ub. 820.485 tys. zl., 
wobec 797 920 tys. zł na 31 października 
tegoż roku.

W ci^gu l istopada w kłady  w kasach 
wzrosły o 22.565 tys. zł.

Z ogólnej su m y  wkładów 820,485 iy§. 
zł na w kłady  złożone na książeczkach 
cf izczędncśdowyrh przypada 699.549 tys. 
zł, reszta  zsś p rzypada  ns o k ł a d y  cze­
kowe, na  rachunkach  bieżących i o tw ar­
tego kredytu .  Największą kwotę w y k a ­
zują w kłady złożor-e w miejskich kasach 
oszczędni ści, a m ianowicie  527 389 tys. 
zł, pozcfctała kwota 288.209 tys. zł przy­
pada na kEsy powiatowe.

Z poszczególnych województw najwię­
cej wkładów wykczuje wojew. Śląskie 
z kwotą  156.701 ty& zł. nas tępni* wojew. 
w areza^sk ie  — 148 274 tys. zł i wojew. 
krakowskio  — 119.934 tys. zł.

Poza tym  wysoki stan wkładów wy­
kazu ją  Kasy komunalne województw: 
posnańskiefiro i lwowskiego.

— b m — i r a BW— p —

% kraju.
Dwnj w y b itn i ongllcy  odw iedzi] Gdynie.

W nHjbliż8zycli dniach p rzybyw ają  do 
Gdyni dwaj wybitni przedstawic ie le  an­
gielskiego życia publicznego i knltnr*!- 
nego. Mianowicie 18 bm. na zaprosze­
nie Tnw. Polsko-Angielskiego przybędzie 
jeden z członków I/ .by gmin, aby  w yg ło ­
sić w Gdyni odczy t  pt. . .T ie  B r i t i sh  Co- 
naii tu t ion“, a w parę  dni potem ró w n ie ż  
na  zaprcszeuici tego towarzystwa p r z y b y ­
wa w yb itny  fcngielsln h i s to ry k  sztoki 
lord D erw ent .  Wygłosi on o d c z y t  na te­
m at  „S y iw e ik a  Anglika w X V I I I  w.

W celi w ięziennej „ o d z y s k n ł“  w zro k , 
s łu c h , i mowe

W chojnickiej spelunce przy nl. Spi­
chrzowej wydział śłcdop.y przytrzymał 
niejakiego Jó z e fa  Grochowskiego z Ko*

Sobota , dnia 14 g o  s t y c z n i a  1939 r.

Wieczór Karnawałowy P. C. K.
w  s a l a c h  H o t e l u  W i e l k o p o l s k i e g o .

0 nowe podejście do zagadnienia młodzieży.

KREDYTY BUDOWLANE TYLKO NA DOMY
o m nłycii m ieszknniocl!.
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K Ą C I K  DLA PA LA C ZY .

Uwaga l Uwaga I

Przy zakupie gatunkowo najwyższych

G I L Z  M O K K A  i B I B U Ł E K  A L T E S S E
wydają składy tytoniowe

P R A K T Y C Z N Y  K M S H P A B Z T K

n a rz y n  na Kaszubach. Osobnik ten  d łu ­
ższy czas niepokoił ludność g m in  kaszu­
bskich: Oder, Gotelpu, Kare ia .  Chodził 
on jako  domokrążca, ud a w c ją e  głucho­
n iemego, częściowo n iewidomego, poleca­
jąc  pj«pifir l is towy za  p om ocą  kar tk i  d ru ­
kowanej w jązyku  po lsk im  i niemieckim. 
Zarabia ją«  w ten  sposób nieźle a uzbie­
rane  pieniądze w y s y ła ł  rodzicie. Dopie­
ro, gdy zna laz ł  eię na broku chojnickim 
wzbudził  wątpliwo^ó n posterunkowego 
D ąbrow sk iego .  W areszcie odzyska] i łnch  
m o * ę  i wzrok,  \e<t obawiając się kary ,  
w y łam a ł  w celi haki, zam ierza jąc  uo ee. 
M ancvrr  jednak został zcnwsżony. O sta­
tn io  Grochowski s taną ł  przed sądem, któ­
ry  wymierzył mu karą  trzech miesięcy 
aresz/n*

M im o s k ie  śpiewy kościelne n a  M e  
gram ofonowej.

Z misji r a  da le t ip j  północy w Kana- 
dii« nadesłano do O.O. Oblatów N.M P. 
w Obrze w W ielkopoleee pjyiq gramafo- 
nową, na  k tó re j  nag rano  śpiewy kościel­
ne  w języku  eskimoskim,

Eksport wołyńskich jarzyn do Ameryki.
Ki l ko  eksporte rów  j^ r /y n  i owoców z 

P o z n a n is  i G :yni baw ił j  na Wołyniu w 
celu zorganizowania t ranspor iu  ćwikło­
wych b u raków  i kapnety do Stanów 
Zjednoczonych.

„W am pir W e r w a " .
Pawelczyk skazany  został przez 

sad okr.  w G Jy n i  na 3 la ta  więzienia. 
P aw e lczy k  długi  czas n ieuchw ytny ,  n a ­
padał  na samotne kobiety w Wejherowie.

Ze świata
hmitmnie  Kofiieiy-łferszta Bandy.

Policja bukaresz teńska  aresztowała po 
długich poszokiwaniaeh znanego herszta 
bandy rozbójniczej rum uńsk ie j ,  Hele lę 
D ragom ir.
'U ib s e w ttto tiu m  ęu łto w o  M  HosKwu
odbędzie się w końcu stycznia ogólno-so- 
w ieeku ko n fe re n c j i  astronomiczna. zwo 
Jana w związku z o^ ł tow item  z a ć m ie ” 
nfem słońca w dniu 23 września 3941 ro~ 
ku. W konferencji  wezmą udział nstro" 
nomowi#* z M is^w y, Charkow a, K ry m u  
i in. Sowiecka A kadem ia  Nauk, wyśle 
10 ekspedyeyj.  C a łkow ita  faza zaćmienia 
słońca t rw ró  będzie około 2 minut.
Śmierć za szpiegostwo.

K nrnenda t  f rancusk ie j  kontrtorpedow* 
ca „V6UQnelin'‘ por. M ^rk  Auhert ,  k tóry 
s ta n ą ł  cnegdaj przed sądem w ra k o w y m  
pod zarzutem u jaw niania  ta jemnic w<-j- 
Bkowyeh obcemu mocarstwu, tego Bsme- 
gu wieczora s ta z a n y  został na śmierć. 
Jego w s p ó ł o s k E r ż o n a  wspólniczka,  Joannę 
M a u re ’, skpzan^ zcsW o na 3 !*>*« wiezie­

nia. Auber t  podczas k ryzysn  wrześnio­
wego dostarczał obcym m otnrs tw om  in- 
formaoyj o s tan ic  f loty wojennej f ra n c u ­
skiej.

Bezrobocie u  Austrii wzrosło
w g rudn iu  z 112 lys. do 150 tya. osób. 
Równocześnie w lym  sam ym  oktesie  
wzresła liczba bezrobotnych w przyłączo­
nych do Rzeszy częściach Cz«chcslowacji 
z 3.500 na 8.200 osób.

Spłonęła fabryka farb w Rumunii.
W R u i n i e  (R<jmuni.‘;) spłonęła  drsz- 

czę tn ie  z n ieznanych p o rodów  fab ryka  
fa rb  i smarów Goldsteina. S t ra ty  wyno* 
B?ą 4 mil iony lei. W czasie akcji  ra tnn-  
nkowej odniósł r a n y  komisarz policji 
Djbniceiinu.

Groźny stan  zdrow ia księżniczki włoskiej 
Mofaldy.

W Rzymie rozeszły się pogłcsfci o r ze ­
komej śmierci drugiej z rzędu córki wło­
skiej. pa ry  królewskiej ks. Mafaldy, ż ny 
ka Heskiego, od tygodnia ciężko choru- 
jqcej na pleuritis . Oficjalne b iu le tyny  
s tw ie rdzają  jedoak, iż aczkolwiek stan  
zdrowia chorej jest poważny nie jest  
jednak beznadziejny.

( lo to e m il i  g iełdy  z i e l o n i  
a  Poznnę\lu.

z dn ia  IB I. 1939 t .  za  100 kg.
2yLo 14 50 14.75
Pdzenica 18.50 19.—
Jęczmień 10 ¿5 17.25
O^iee 1*1.35 14,75
Maka żTlnia  £af. I 0—55% 24 25 25.—
M Dszeu. g. 1 0 50% 33 50 35,75
M. pazen. g. IA 0-65% 80.75 33,25
Otręby  żytn ie  11.25 12,25
Otręby pszenne i l  25 12.75
Groch JiYdgern 24,50 26 50
Groch W ik tor ia  26,— 30.—
Gorczyca 45.— 48 —

G lełtn  pieniężna.
z dnia 12. I. 1939 r.

Na zebraniu g ie łdy  walutowo dew i­
zowej w W arszawie tendencja dla dewia 
była słabsza,  przy obrotach małych. 

Notowano:
Amsterdam . . . .  288,20
Bruksela . . . .  89.40
K openhaga . . . .  110,25
L ondyn  . . . . .  24.76
Nowy J o r k  . . . .  5 29.13
Nowy J o r k k a b a ł  , . . 5.29.50
P aryż  . . . . .  13,98
P ra g a  . . . . .  18.10
Sztokholm . . . .  127,55
Zurych • , . . 119,60

B ank  Polski płućił za: 
dolary  am erykańsk ie  . . 5,26,00

Zeby dzieci n ie  z e b r
Dzwonek. .. zwykle ostro dźwięczy j a ­

koś n ieśmiało. Slożąna idzie otworzyć 
n ie  spiesząc się, Wtc kto czeka za 
drzw iam i.  O twiera powoli, wpuszcza do 
środka wysoką, rosła, biedni® ale schlu­
dnie odzianą  kobietę.

— Proszę P a n i  — m eldu je  w pekoja
— przyszła ta co zuwaze. Czeka z ko­
szem

— Dobrze. Idę już.
S łużąca znikła z kuchni  przezornie  nie 

zamykając za sobą drzwi, aby  sprawdzić 
czy przybyła nie zrobi w przedpokoju 
jufciegrś podejrzanego ruchu  i aby  sł} - 
szeó lepiej jej rozmowę z nadchodzącą 
pan ią .  Zna to właści wie na pamięć.  Wie 
że 2DOwu usłyszy, że najmłodszemu dzic* 
cku j a k r ś  nie ni« lepiej, h najs tarsze k a ­
szle, bo nie ma ciepłej odzieży. Ze w 
w ilgo tnej  norze jest zawsze jednakowo 
źie i z im no — czy mióz czy odwilż.

— No a mężowi dali ccś za ten u rw a ­
ny palec?

— A uie, m yśle l iśm y, że dadzą, ale 
nie. O q ly lko  t a k  miał pTacą, ale nie 
stale. W ypadek, t rudno!  Dobrze, ze się 
zgniło i ręk i  nie s t r ac i ł .  Ale jo* tak 
jak się na kogo wali to wali. A ja 
tylko tak żeby j a k i ś  pizfcłrzymać , m< że 
siq Ccś poprawi, ccś ?mieni. Może praca 
jaka znów eię znajdzie,  ezy co. T u  ś 
zarobię, pani inżynierowa też mi zawsżc

ś da po miesiąc, człowiek się s t a ra  co 
może. O mnie tam jnż mniejsza, ab y  
ty lko te dzieci jakcś przeżyły i n a  ulicę 
nie sz /y, żeby tylko one nie w y c ią g a ły  
ręki. Może z nich eo lepszego wyrośnie.

Bóg z*jpitć za wszystko. Ten żakiet co 
maiu,  te właśnie od pani inżynierowej .  
T*k go sobie wy reperowałem, żo jeszcze 
d ługo potu się. Dobrze, że jobzcza Ir. jchę 
szyć poirofię i wuzystko eo gdzie dosta­
nę zrepen:wać, przerobić.  Inbczej #dzifc- 
b y iam można był-i er włożyć na niebie. 
Za c j k u ęr*ć ubranie. Do widzeniu!

D )  widzonial W'Qc snów z i  dwa t y ­
godnie...,.

Sfużąco. Wal erka wybiega z kuchni, 
it by spraw dzić  czy drzwi są d u lirze zam­
knię te ,  Nie może powiedziić !<go co 
myśli , file uw tżn ,  że pomysł pi.ni z 'ą  
kob i f ią  by ł  conajm nie j  n ie d o rn c in y .  
N ajbf trd iie j  korci ji\ jedno — rrełe, m t-  
sywLia postać tej kobiety. Uważa to za 
nieomylny znak, że uie  m-że  być tam 
tak  źle jak  ona opowi&da. Bo jakże! Ona 
W alc rk a  m a  dobry  a p e ty t  i oeiatecznie 
niczego jaj nie hrak, n jes-; c iągle  jedna­
kowo chuda.  , ,O b trv7Knn“ też nic  chodri 
zawsze wygląda czysto, każda d z iu ra  w 
al-rinmi jest i zeccTowana, plam
n o ?\jj ć, więc; Kii/it* tara zaraz b u d a .  
S pani  n< s^łuhy lepiej użyć te 
pieriądzt ',  d, ć jo i-li ciażby jej, własnej 
służącej. P rz yda łyby  się. Ni* lak ie rk i  
UBV.ładcłf.by sobie, a lbo na nowy kostium,

Syk z kuch o i k ieru je  myśli  Waler  kś 
na nowe tory. O o iw s  o Jcsy pięknie 
paclin i ic ł j .  m m  ¿4uej pulchnej gręsi pize- 
fe^ania vszysłko i one, nav.fct ziizdr^scą 
e ’ekawc^ć o zaw a rć  ść koe?yka w któ­
ry m  tega, cle n ie tn idzo  si lna k rbie la  
spieszy,  jak może do domn, do czekają­
cych nn jego zf iwarltćć pięciorga tsób.

Jo la ry  Kanadyjskie . . 5,21,—
floreny  liol^nderekie . 287.20
fra n k i  franoutikie . , , 13.92
f r s n k i  sz na jce isk ie  . . 119,10
be!gi belgijskie . . . 89.15
fu n ty  angielskie  . . . 24 67
flinty pflltstyńeki» . . . 24.50
guldeny  gduńekis . . . 99.75
korony cieekie . . . 10,40
korony duńskie . . . 110,—
korony norweskie . . . 123,80
korony szwedzkie . . . 126,85
l i ry  w lrsk ie  . . . 16.40
m urk i  f uaiifl . . . 10 65
n u r k i  s :uruieekie srebra« . 81.—

Kronika miejscoisa. 
S i e c z i t  K u u M h w  P.C.K.

W ostatniej chwili p rzypom inam y, że 
w sobotę dnia  14 bm. odbędzie się w sa ­
lach Hotelu Wielkopolskiego „W iećzór 
K arn aw a ło w y  P .C .K .“

Hasłem zabaw y będzie CEsirój, tańce 
humor.  A pelu jrm y Eatcm do S 2an. Oby­
watelstwa o wzięcie jak  najliczniejszego 
udziału, gdyż ezysfy zysk przeznacza się 
na celo sa n i la rce  P.C.K.

W cdom oSci K s i t iem e .
od dn ia  15 1. do dn ia  22 1. 1939 r.

Niedziela, 15 I. 39. Po nieszporach zebr. 
Róż. Młodzieńców i Sfow. Jedność.  
W alne zebr. Stow. Mężów Kat.  w 
biurze para f ia ln y m  w zw ykłym  cza 
sie. O godz. 5,30 walne zebr. K at .  
Koła Abstyn. S tarsz w biurze paraf.  

Poniedziałek, 16 I. 39. O godz. 5-iej w 
biurze paraf ia lnym  zebr. Wydziału 
Sod. Męek. O gedz. 8-ej 2ebr. Tow. 
Przemysłowców w Domu Kat.  

Srodft, 18 I. 39. O godz. 5-tej zebr. Se­
kcji Euch .  Sod. Żeńsk. no salce.
0  godz. 7:30 nć-bcaeńsLwo poczym 
walne zebr. Sod. Męsk. Plen. zebr. Zw. 
Po w ii  a eó w n godz. 8-mej w Hote- 
iu  pod B ia łym  Orłem.

Czwartek  19. I, 39. Od 1 — 8 Wystaw.
1 Adoracja  Najśw. Sakr. O godzinie 
8'3Q*?j W alne  zebr. K at .  K oła  Mło­
dych Abstynentów w biurze p a r a ­
f ialnym.

Sobobota Si. I. 39. Od godz. 3 — 4-tej 
spowiedź św. dla młodzieży szkolnej , 
Od 5,30 dla dorosłych.

Niedziela, 22. I. 39 Po sumie zebranie 
Róż. Ojców, po n ieszporach zebranie 
Ró . Matek i Matek Chrzęść, w 
Domu Katolickim.

PO R Z Ą D E K  KOLĘDY.
Poniedziałek ,  16 I. 39. Śpichrzowa, 

Studzienna,  G arncarska ,  Nowa, Poboczna.
W t  rek, 17 I. 39. PioKto^ska od ul. 

Zduuowskiej,  Woskowa, Podgórna ,  Po- 
rzcczn**, F;iIwark-Zemkowy.

Środ», 18. I. 39. Zamkowa, K ołłą ta ja ,  
P a rk ,  Lipowa, Ruwick», LanpiewiczE.

Czwartek ,  19 1.39. Kon a r  ze v , Salnia, 
B a r to ,  (powózkę z Konarzewa i Solni).

P ia iek  20. I. 39. Mickiewic.ze, Koby- 
l im k a  do torn kolejowego, G orz tńskiego, 
i D.ęorzc^.

Z K e n i w ł L
D o v ifidujemy się, że T rad y cy jn a  Do­

roczna Zabawa K arnaw ałow a Wojskowe­
go K lubu  S ■’ortowesjo Krotoszyn odbę­
dzie się w tym  roku w dniu 1 lutego w 
salon,-r.: b Di irm Ż o ln u iz a  im. Marszałka 
E l  . ft n ig leg ' Rydza. Urządzenie zaba­
wy w ii.k p ięknym lokolu zapewni jej, 
j«k  corocznie zresz tą  siuszną nazwę 
tłG -vrź(lzia k a rn a w a łu “ ,

W sięp  ty lko  za zaproszeniami.

d $ r s f i n i » i t ;  l e t k c n i k .
S cszycki S weryn udał się do miesz­

ka fi i a Marcinkowskiej Agn. w Krotoszy­
nie 7<-mieszkaJej priry ul. Ks. W aw rzy ­
n iaka  przedstaw ia jąc się za mech&nika —

zazpaiizająć że dokonywa wszelkich repe­
racji  maszyn do szycia i t. p, na miejscu. 
Marcinkowska pokazała  Szeszyckiemu 
maszynę k tó ra  potrzebowała naprawy, 
Kiedy Sz. dokładnie maszynę obejrzał , 
oświadczył p, M. ża reperacj i  tej  na 
miejseu jednak dokonać nie może i o ile 
p. M. się zgodzi takową zabierze do w a r ­
sztatu. P . M. zgodziła eię — kiedy po 
d ługim czasie maszyna nie została do­
starczona. udała się dc warsz ta tu  Sze- 
szy&kiego gdzie okazało się, że Sz. m a ­
szynę sprzedał  i pieniądze sobie p rzy ­
właszczył. Powiadom iona Polic ja  p ro ­
wadzi w tej  sprawie  dcRiicdieenioi.

M r y c i e  s w u k i  Krofizieiy.
Swego czasu p isaliśmy o dokonanej 

kradzieży w Świet licy  K oła  Razarwis tów 
w Krotoszynie  — a p a r a tu  radiowego i 
pieniędzy z bilardów J a k  p rzep row a­
dzono śledztwo wykazało  k radzieży  tej 
dokonał Sobczak Zbigniew k i lkak ro tn ie  
karany ,  osta tnio również za kradzież na
9 miesięcy więzienia. P onad to  dokonał 
on kradzieży w mieezkenin F ry d e ra  w 
Krotoszynie.

Skradzione przedmioty prócz pieniędzy 
zes ta ły  zwrócone poszkodowanym.

i sou  sgeoojc).
Sąd Grodzki w Krotoszynie  n a  posie­

dzeniu k a rn y m  w dnin 11. I, 39 sk*sał:
B e rge ra  A rnolda-R ober ta  bez sta łego 

miejsca zamieszkania za kradzież n a  8 
mieslęey więzienia z policzeniem odbyte­
go tymczasowego aresz tu  od dnia  28. 10. 
38 w całości.

Z ilberm ana Rnchmila  z K oźm inka za 
przestępstwo karno skarbowe na g rzyw ­
nę w kwocie 130 zł. Inb na  22 dni a r e ­
sztu w razie nieściągalności  g rzyw ny.

Bułamijeek J a n  z RcBzków za  k łusow­
nictwo na 150 zł. g rzy w n y  lub  30 dni  
areeztn w razie nieściągalności grzyw ny.

KosjMskepn Józefa z P oznan ia  za  szal­
bierstwo n a  110 ał. g rz y w n y  lub  22 dni 
ftreuztn w rt .zie niemożności zapiaeenia  
grzyw ny.

L inkcgo S tan is ław a z K ro toszyna  za 
zr»»ewfcgę urzędn ika  na 2 miesiące a re ­
sztu — z zawieE^eniem w y k o n an ia  k a r y  
na 2 lata,

K oper  W ładysława i K oper  Zofię ze 
Zdnn za paeerstwo na karę po 6 miesię­
cy więzienia i pó 5 zł. g r z y w n y  każdego 
ze zam ianą w razie nieściągalności g rz y ­
wny po jednym  dniu więzienia,  przy, 
ezym 6 miesięcy więzienia odneśnie Ko­
per  7j< f i i  Sąd zawiesił  jej  wykonanie  wa­
runkowo na la t  2.

Gędziorowskiego Józefa z D ąbrow y za 
k radzież w myśl  a r t .  69 kk. na  upom ­
nienie.

Budzińskiogo H ieron im a z Kro toszyna 
za pobicie na 3 miesiące aresz tu  z  za” 
wieezeniem w ykonania  k a ry  na l a t  4.

K radzież  u n i k i .
Dnia 22. 12, 1938 r.  pomiędzy godziną 

17— 18 tą  skradziono walizkę z rzeczami 
w K rźm inu  z wczu mleczarskiego H uj .  
CzRriijsad.

Wyznacza się 20 zł n ag rody  za  pomoć 
w wykryciu  złodzieja Maj. CRarnyead.

t t  Saźmiiiie
P @ g S € j ; j ©  

z utrzymaniem 
Obiady — Kolacje

K u c h n ia  z d ro w a  obf i ta .
CENY P R Z Y S T Ę P N E .

Oferty do Redakcji  Krot . Orędow.
Pow.

Z A  D Ł U G I
żony mej M a r i i  nieodpowiadam,

Ludwik Rfawczyk.
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wykonuje solidnie i po eonach zniżonyci-

P E A K
Telefon 164.
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po cenach najniższych poleca
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P rz y  ■większym odb io rze  cc-ny spec ja lne .
s z y n i e

M A S Z Y N Ę  d o  P I S A N I A
użjw aną lecz w do­
brym stanie K lTPiĘ.

Zgł. Si. Miincłiliei-g, Krotoszyn Flcritsnslii! 3
Km. 170/38, 187/88, 198/88.

O b a t e .  o Ileęfflcl! Merufóoi,
K om orn ik  Sądu i r ro d zh ' o iv K ;

$v.yiu-, dla  <*f?Ł L'. z !■ • • .
mrijttey kancelarii- w K io t  .ty> \  . K  -
Hk.-.ir r*r. 45 n<* p -.0 .*, . 67fJ 1 : 1
k .  \j . e .  UOi I :  s i u  p u b !  i * / v ;  e j  w i n d o i a c - ś i - i .  v,r.

dnia 24-gu lutego 1339 r. o yeflz. J l-ie i
v? Sądzie Grodzkim w Kf-lflfiiynifi o«Ibo­
dzie *sl<? HprsnJIl'i W (lrO(i"G nu lu iC-U^n 
p rze ta rg  ii nafrż  1 żmiec.ic jR z,n »
Szyahowiak niernobcLor-iei: Rimlreżflw 
k a r ta  289 ol)S7er-i 0,29,03 pt»J j >/ 
KoKflrr-żewio, pi)w. Kr: tOfi?yn z b u d rn k  
r*ii: dom mier-zkslny, szons, fd.rd1 i i ! *vv.

N ie ru ohuLLH'ś(S rnr urząd/-  r.?} k *; • ^  
h ipoleeznq prze i l ioy.a^ą vj Sądzie G - ¡ dz 
kim w K ro t  oaz $• nie.

Nieruchomość cezaeuwciio «netala na 
eumę zł S.-180.00, cena zaś wyw ołam  • 
wyncsi 5.Ga3>40 z?.

Przyatcjpnjący cio p rze ta rgu  obowiąza­
n y  jest złożyó re) ojmi«j w w ye. koć-ń 
§48,—

Rękojmię 11 u loży złożyć w jfotowiznie albo 
w iakich papierach wav i ościowy i-i bądź ksią­
żeczkach wkładkowych insfytncy.i, w 1:1 órye-li 
wolno umieszczać Fundusze 11; aloloi ni ch. Pa­
piery v> a it  ości u we pii,\j(;io będą w warloM-i 
irzoch czwarty eh ezyśi i cen? « ieldowej.

Przy licytacji będą zachowa nr 11 sławom o 
warunki licytacyjne, o i Jo ^odalkow i pu- 
blieznem obwieszczeniem nic bc.dą podam do 
wiadomości warunki cni mit'¡ino.

Prawa osób trzecich nie 1 < - .1 i»rv« 1 
cl u licylacji j przywidzenia wl • •»• . 
rzecz nabywcy bez zas-l rzeżeń* jeżeli 0 • y 
Ic przed rozpoczęciem przef;.t 7.0  n e Itr. 
dowodu, że wniosły powództwo zv. olniem-.1
nieruchomi, śc i lub jej części od eązo!;i;cji 
i ¿e 11 zy sk ai y p os i a niw ienie Miaście o y;o s=:;d u . 
11a k a z n j nt-c zaw ic^zcn 5 e c "S-rk w oj i.

V/ Giil£U OtliiUłifil (i ó'll.1 ty  S'- J 'i 
preod lićyi&rj-ł wi.in-i o i l i^l^c uic-i 1- -li - 
jcro.ie w dni on {..jotiiii-y 8 ¡.i
do 18 i*j( fikffi  ̂ ś :;i'-bTPMn\vł:nUi t , •;-
fi; j łto moi;iii pr . i • o •. t . 
dzkim w Ki itHi*/. \ jit» i. •. 1 ' •» -
nr. 11 a i. la  nr. 22.

O nia  7 siyci7;aia 1939 r.
Did. KOiiO U M lK : .

[ c i m s i s i - if! fti B 1 1
1B C c n i f ^ f c i

f i l l w ^ w s c c ?

L i ^ f ć r w  

TSił-ri:?;.?
#11*nici i lp .

¡ f \('Cn

Fraf.ci?::ek i'v*)Pilwowski |
BUBTOWWA WÓlłF.K VI OSTROWIE ?
Oililżiiil w ; ruiiisiynie ni. fellsin SO. '

łH

I f i l i l & p  1 i i O I i i i
SC?’ e . ' * e » a c s i ł i

T-lefon ¡25 Hvn-k :u i!

' r .cr.!t.ine 
1 ieiiHi!i8syi i f n  •* f - m\m,

■'I L>iurti

p- f?'[ i 1 * r i i? 'i r?
i -ii* 1 1

B S l I K S f • E R i Ł - l n m s #
. • ’.‘i. l •: !' i re- rgKGizBCjC
ii:; i i;[?.(" v- .•sc! L.-d v nadzór

■ n  d I: i t g o w f ś c in  prow a-
i 1J on 1 (: 1 -viig w abonem en-
(. . - ‘ : ■ ;f w .• U" hi v. o i t:-o

C S P  ' s e ^ ' i L f ę p i 7 ^ c < h

\) i X  ł"> b‘ S * ^ © 5 c a ; s f i s
i atf *' • *« 1* • i«,• •- t

K »■:' Tcl lit ,

l -  J t J C l i i i  M i " • V«»l  TA I

I\ G Z M  i ii
' W W

iii. P!-wLi.r:l.;i - p r /y  R ynku .

\ ' Y  • * ' WSXEI.K1K I N S T A L A C J E  ET.EK'J RyCZKlC P I .A
t y p ( SIŁY . ń W I A T L A .  O Z W O N K u 'V ,  G R O M O C H liO  

••• 1 . •: ' 1 -'-i i : ■. . ;i ■ 1 I A- ! ' . '

r s  ¡i 'i c s f j f e r s e i ?  f c c s p l a f n i e ,

I, A D O W K I A A K  U J3 U I A 1' O ii  <> W

Kru. 12 "JS.

G&uleszcz. c licytecji nieruchom.
Kom orn ik  Sądu Grtclzkipfiro w Kroto-  

e /yn ie  cila egz. z n ie ruch .  W. K a/ek  
niiijKcy kRnoelłirią w KrctoBzynie \il Ke- 
Jiaka nr . 43 n» podstawie s r t .  67G i G79 
k. p. c. pcdii je do p u M ifsu r j  ińdcmi śni, że

dniu Z4- sp lutego 1939 r .  o gofiz. i M e j
v  Sijd:;icj Cj*iiilzkiuj w Kro loszyn ie  odbę­
dzie się Hprzcdfiż vp brodze publicznego 
p rze ta rgu  n  służącej do d iużn iczk i  E a g t -  
n. fimi^ows :iej nieruebomoBui: Kro toszyn  
k-ir a f i łl  p Jo i  oi't w Kr-.tfezyn«n p izv  
nl, K a lis k ie j  n r .  24 f bezflru 826 m2. 
ei&iiovfi/ifci d rm  c z y n s z jwy, zftbudo . iaoy: 
dom miosi<a!uy, duowaiki  i s iopy.

"Kirruchomi śó ma nrządzona księgę
11!pc‘tenzną pi-7 : chowp.ef? w Sądzie Grodz­
kim w K ro i iB z jn te

Nierijpbr.m-ść  osKacowan« zoBtala 
nii cumę 20 0 0 0 .— zł, ce n a  zai wywo- 
tfcniii wyr^iSi 15 000,00 zł.

Przystępująf-y do p r z e f s r g u  obowiązE- 
E:y jest złożyć rękojmie w wysokości zł 
2000 , —.

Rękojmię należy złożyć w sotowiźnio aJbo 
w i ak ich papierach war i ościowy eh, bądź ksią­
żeczkach w li Zadkowy cli instytucyj, w kio- 
O  cii wolno niniejsze za ć iundisszc nialoletiiich. 
Papiery wariośeiov.ft przyjcie będą w warto­
ści irzecli cznaHyi-Ii cze.ś<*i ceny giełdowej.

P izy  licytacji beda zacliowane ustawowe 
warunki Jicylaeyjne. o ile dodatkowym pu­
l )1 i cznym obwieszczeniem nie be cl a podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie beda przeszkodą 
do iicylacj: i j:rzysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
v niosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jc.i części cd egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sadu, nakazujące 
zawieszenie egzekueji.

W ci u ku (»et fal u? cli dwóch iy  godni przed 
i ' : yihej.-j wn!un cifilądać n ie ru rh tn ic ć e  w 
uiu ponsjŁiinie cd godz iny  8-ł j cio 18-ej, 
bkiu z. a pi ńtupoBiinin egzeku^yjpejro 
u n ż n a  przt*p.lądfió w S adz ie  Grodzkim w 
Krotoszynie  ci. S ienk iew icza  nr. 11 sala 
nr. 22.

D n ia  7 stycznia 1939 r.
Del K O M O RN IK : Kalek.

nsożhwie z  g o to w a n ie m  do wszelkiej 
preicy cl o ni o we] po trzebna  od zaraz

'Z g ło szen ia  cio R ed . K ro t. o red o w . P om io t.

Za redakc ję  odpowcvwiedzislcy: K rz iu  k t i  K cs re lsk i  K : e ' c t : j r .  ul. l : k i i ;
i t. p. • W y d a w n ic tw o  nie cc'priv, iiitUi zi\ Hit<’cstiir< Et n :t  f

i I. W  ic i i e  w y p a  Ł ć v  spow oćow  r .y ih  si lą « y ż s z ą ,  p rzesz k ó d  w zakładzie , s t ra jków  
i n  !■• si i ibc r . i iu i  n : t  n ojn. p t v i ' .  dc .n 'fgkr :n  się n ie d c s ta ic z o c y c h  e g z e n p la iz y .


